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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a  r s z a  w y , d. 9 Czerwca.
J u ż  nadesz ło  kilka t r anspor tów we łny  na te­

raźniejszy jarmark.  W  składzie banko wy m 
przyjęto jej kilkadziesiąt cen tna rów w ś rednim 
g a t u n k u ;  za pe w ne  i do  in ny c h  składów z n a ­
czna jej ilość p rzybywać  musi .  W e ł n a  t e g o ­
r o c z n a ,  sądząc z p ie rwszych jej dos taw,  o d ­
znaczać  się będz ie  d ob r em  ro zg a t un k ow an ie m 
i  nalezy tem wymyciem.

Z  d n i a  i o. C z e r w c a .
Ja ś n ie  Oś w iec ony  Xiąźę Warszawsk i  F e l d ­

marszałek  Namiestn ik  Kró les twa ,  wróci ł  do 
W a r sz a w y  dziś w no cy  o  g od z i n ie  iszej  w po- 
ź ą d a n e m  zdrowiu.

D n :a 23. Kwietnia JYV‘ J X ,  A r c y - B i s k u p  
W a rs za ws k i ,  Stanis ław Kostka L u b ic z  Choro-  
ma ńsk i ,  zwiedzi ł  pod  wzg lędem d u c h o w n y m  
na jp rz ód  Szpital  S. Kaz imie iza  Sióstr Mi łos ie r ­
dzia,- dnia zaś 6. b. m .  zaszczycił  obecnośc ią  
swoją Szpitale Dziciątka J e z u s ,  S. Roc ha  i S. 
D u c h a ,  w towarzystwie J W .  J X .  H ra b i  X a-  
deusza  Łub ie ńsk ieg o  Prałat a .  W s z ę d z ie  był  
p rz y jm o w a n y  ze  czcią i s z a n o w a n i e m , z g r u n ­
t u  serca p o ch od z ąc em .  W e  wszystkich raczy ł 
okazać swoje  za d ow ole n i e  z porządku  i o ch ę-  
dóstwa.  Siostry Miłosierdzia  , pod k tórych  ad- 
mini s t r acyą są w s p o m n i o n e  Szpi ta le ,  zachęcał

do  wyt rwania w tej us łudze  s i e ro tom i b l iźnim 
c i e rp iąc ym ,  której  się z ca lkowitem poświęce ­
n i e m  pr zez  wzgląd na B O G A  od da ł y ;  c h o ­
rych  upo mi na ł  do  cierpliwości  i poddania  się 
woli P a n a  B O G A ,  D aw cy  zdrowia i życia,  
a słowa Je go  pocieszające i pe ł ne  uczuć rełi- 
g i j n y c h ,  po łącz on e  z b łogos ławieństwem , któ- 
re  A rc y  Pasterz wszystkim udz ie la ł ,  t iwać b ę ­
dą  w sercu i pamięc i  ty c h ,  którzy miel i  s z czę ­
ście ich s łuchać  i być uczes tn ikami  b łogos ła­
wieństwa.

D o  t eg or oc zn e go  jarmarku na w e ł n ę  p o ­
c z y n io n o  ju£ wszelkie przygotowania.  Szopy  
do  ważenia w e ł ny ,  uko ń cz on o  tak p rzed R a ­
tuszem jako i na  placu Krasińskich , gdzie  
nadto  u r zą dzo ne  są pomos ty na skład i 9 B2op  
małych z ławkami  dla wygody  targujących.  
W  przyszły P o n ie d z ia ł ek ,  to jest d. 12. b. m,  
rozpocznie  się waga.  D o tąd  na składy b a n k o ­
we p rzyby ło  93 cent.  we łny  nowej  strzyży,  
w d o br ym  ś redn im g a t u n k u ,  wszystka,  m im o  
dni  dżdżystych i z i m n y c h ,  dobrze  wymyta.

Z  d n i a  1 X. C z e r w c a .
( N a d e s ła n o ) .  W  dn iu  wczorajszym za k o ń ­

c z y ł a m  do czesne  W .  L e o n a r d  Zdzi towiecki ,  
Radca Prokura to ry i  Gene ra lne j  Królestwa P o l ­
skiego.  Z g o n  męża tego p rzedwczesny  z a s m u ­
cił wszystkich jego zna jomych  , okrył  ża łobą  
kolegów i p r z y j a c i ó ł ,  pogrążył  w n i e u tu lo n y m  
ę rau tku ,  m a tk ę  i n iedoroslą córkę.  Świą tyn ia
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sprawiedl iwości  straciła w n im rzadkich zdol ­
ności p r aw n ik a , kraj gor l iwego i s u m i e n n e g o  
u rzędnika,  a ludzkość cała męża p e ł n eg o  świa­
tła , uprze jmośc i  i s z l ache tnych  se rca -p rzy-  
mio tów.

J P .  Klemens  Mino so wi cz ,  ukończy ł  dla 
R z ą d u  G ub er n i i  Podlaskie j ,  w ize runek  Na j ­
jaśniejszego Pa na .  T o  dz ieło  przez pa rę  dni  
widzieć moż na  w p racowni A u to ra .

Z  Ł o w i c z a ,  dn ia  30. Maja.
(Nades łano ' )  W  dn iu  27. Maja z j echał  do 

naszego miasta J W .  JX.  Stanisław Kostka L u ­
bicz Gho rom ańsk i ,  A r c y - B i s k u p  Warszawsk i  
O r d e r u  S A n n y  Kawaler ,  w towarzystwie J  W ,  
Bi skupa Kujawsko-Ka l i skiego,  T o m a sz e w s k i e ­
g o ,  JJVVVV. Pra ła t ów,  H r .  T a d e u s z a  L u b i ń ­
skiego Pra łat a ,  J ana Dekerta A rch i  - dyakona 
Me t ropo l i t a lnego  Warszawsk iego  i R o z w a d o ­
wskiego K an on ik a  Katedra lnego Krakowskie­
go.  Przyjęty przez  Kap i tu łę ,  duchowieńs two ,  
władze,  instytuta ,  cechy i lud,  w processyi  od  
roga tek  pos tępował  pod  baldakirnem , przez o* 
bywatel i  n i e s io n y m ,  do  kościoła kollegiaty 
wśród p o b o ż n y c h  śp iewów i odg łosu  dz w onó w  
wszystkich kośc io łów,  błngosła wiąc c i snąc emu  
się dla uj r zenia Go ludowi .  — W  d. s8- ce le ­
b rował  pontyf ikalnie w kościele kollegiaty mszą. 
Świętą ,  odprawi ł  p rocessyą,  o toczony przez 
znakomi te  osoby i udziel i ł  wszystkim wie rnym 
apostolskie b łogos ławieństwo  z p rzyw iąza nym  
do ń  o d p u s te m .  W  d n iu  t y m ’ J W ,  Biskup 
Kujawsko-Kal i sk i  z n ie z m o r d o w a n ą  gor l iwo­
ścią wyręczając J W .  A r c y - B i s k u p a  udzielał  
ludow i  w ie r n e m u  Święty Sakrament  b ie rz m o ­
wania .  W  d n iu  2gtvrn zwiedzi ł  J W .  Arcy-  
Pas te rz  zakłady i instytuta rel igi jne i d o b r o ­
c z y n n e ,  jako to:  Ins ty tu t  łowicki nauczycie l i  
e l e m e n t a r n y c h ,  szkołę o b w o d o w ą ,  szkołę e l e ­
m e n ta r n ą  przy kościele kol legiaty,  szkołę w zo ­
rową  przy instytucie nauczyc ie l i ,  instytut  u-  
bogich dzieci pod do zor em  kapi tuły zostający.  
W s zę d z i e  z  ojcowską dobroc ią  przyjmując u- 
n ie s ien ia  r adości ,  jaką m u  okazywano ,  oświad 
czył  zadowolen ie  swoje z przyzwoi tego p o r z ą ­
dku  i dope ł n ia n i a  obowiązkow.  Zwiedza ł  ko 
ścioły,  wchodz i ł  we wszystkie szczegóły z wła 
Ściwą sobie  uprze jmośc ią  i łaskawością.  W s z ę  
dzie rozstając się z czułością ojcowską,  b ło g o ­
s ławieństwo pasterskie zostawił  w miłym u p o ­
m in k u  swojej  dobroc i  i wzg lędów.  Szczegól ­
niej  za jmował  się s t anem d o m u  X X .  E m e r y ­
tów i udz i e le n ie m kap łanom w ys ł użony* ,  z a ­
szczy tnego przywileju;  wieczystą pamiątkę swe­
go p ob y tu  w tym d o m u  dla n ich  zostawił .  
W  d. 3o, pożegnawszy czule  wszystkich o b e ­
cnyc h  opuści ł  miasto i do  Wars zaw y po w ró ­
ci ł ,  zosiawując  pam ięć  po  sob ie  w sercach

przywiązanego  ku n i e m u  d o c h ow ie ńs tw a ,  0- 
bywateli  i ludu.

H  o 8 s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 20. Maja ( t .  Czerwca).

N .  Cesarz J m ć ,  na  p rzeds tawienie P.  Min i ­
stra O św ie c en ia ,  w skutek wstawienia się kura­
tora okręgu  nau ko w e g o  K az ańsk iego ,  raczył  
rozkazać w d. 11. bież. M a ja ,  założyć w U n i ­
wersytecie Kazańskim katedrę języka Ch ińskie­
go  i miano wać  do n ie j ,  na Professora zwy­
cza j neg o ,  z gażą 4,oco r. r o c z n ie ,  Arch i rnań-  
drytę Z ła tous towsk iego  w Moskwie mona s te ru  
D a n i e l a ,  który uczył  się tego j ęzyka w Pek i ­
nie.  N ad to  P ,  Minister  pozwol i ł  nabyć  dla 
U niw ersy te tu  Kazańsk iego ,  za 5,000 r u b „  
zbiór  xiąg i r ękop i sów ch ińsk ich ,  p rzez  Arcbi- 
ma nd ry t ę  w P ek in ie  ku p io ny .  T ak i m  sposo­
b e m  us tano wio na  została pierwsza w Hossyi 
katedra języka Ch iń sk iego ,  w Uniwersy tecie  
który już posiada trzy katedry wschod n ich  j ę ­
z yk ó w ,  jakoto:  1 )  Arabsk iego  i Pe r s k ie go ;  
i )  T u r e c k i e g o  i Ta ta r s k ie g o ;  3)  Mongo lsk ie r  
g o ;  i gdz ie  nadto  j eden  s tu de n t ,  pod p r ze wo ­
dn ic twem Bur ia tskiego L a m y ,  gotuje  się na 
nauczyciela  języka Tybe tańsk iego .

Za  ze zwo le n ie m N .  P a n a ,  zaczynając od 
b ieżącego miesiąca , ustanawia się no w a  extra- 
poczia m i ę d z y  Warsza wą  i O d es s ą ,  dla u ła ­
twienia i przyspieszenia  pocz towych  s to su n­
ków Warszawy z O d e s s ą ,  Be rd y c zo w e m ,  Ż y ­
t o m i e r z e m ,  Moskwą i Ki jowem.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. Czfrwca .

M o n i t o r  zawiera nas tępujący  a r tykuł :  
„ P o d c z a s  poby tu  Pana  Lafńt ta  w F o n t a i n e ­
b le a u ,  zacny l en dej iu towany  był p rze dmio ­
tem najuprzejmiej sze j  uwagi  ze s t rony N.  Pań- 
s twa i całej rodziny  królewskiej .  W  d n i u  
przybycia j ego Xiąźę  Orleańsk i  d łu go  z n im 
r o z m a w ia ł ; gdy go dn ia  nas tępnego  Xię£niczki  
Marya i K lem en ty na  w parku angielskim spo­
tka ły ,  przedstawi ły go Królowi  Belgi jczykow,  
który w rozmowie  z P a n e m  Laf fnte wielką 
zna jdował  p rzy jemność .  Fakta  te n iecha j  p o ­
s łużą do zbicia m yln yc h  podań  oppozycyi .  
Go śc inn ość  Króla równie  upr ze j mą  dla wszyst- 
kich Ja k ie ż  mogłaby  robić wyjątek z p a ­
n e m  La l fn t e ,  ile źe się sposobność  n a s t r ę ­
c z y ła ,  aby s z a n o w n e m u  d e p u t o w a n e m u  oka 
zać,  źe króles two l ipcowe o dawnie j szych  za ­
s ługach j ego  i p rzywiązan iu  nie za po mn ia ło . ”

W  jednej  gazecie tutejszej  czytamy.- „ M a r ­
szałek Clauzel  w skutek nadesz łych z Afryki  
wiadomości  miał  być dzisiaj do  Preze sa  rady 
wezwany .  Marszałek istotnie w yszed ł ,  ale 
poufal i  przyjaciele j ego oświadczają ,  źe się 
tylko przejść chce- O ko l i czność ,  źe z konfe-
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r encyi  P rezesa  rady z Marszałkiem Clauzel 
chcą robić t a j e m ni cą ,  d o w o d z i ,  i e  zapew ne  
bardzo sm ut ne  nowiny  odebrano .  Kornmissya 
dla kredytów nadzwycza jnych  miała być z w o ­
ła n ą ,  aby nade r  waż ne  odeb / ać  udzielenia .  
P i sm o  z Marsylii  d o n o s i ,  i e  zn acz ne  t r ans­
po r t s  b roni  do  Kons tan tyny  przybyły i i e  C e ­
sarz Marokański  noweg o  przeciw nam  się d o ­
puścił  p rzen iewie rzen ia . “

Zdaje  s i ę , i e  r ząd pos tanowi ł  wysłać eska­
d rę  pod dowó dz tw em  A d m ir a ł a  Gallois do 
Hai t i .  Składać się ma  z j edneg o  okrętu li­
n iowego ,  jednej  f regaty,  dwuch  korwet i 2ch 
b rygów a ce lem wyprawy tej, pop ie rać  przed­
łożen ia  ajenta d yp lom at yc zne go  wzg lędem 
zaspokojenia byłych osadników i posiadaczy 
obligacyi Hait i jskicb.  —  Mówią oraz pow sze­
chn ie  o wysłaniu eskadry pod rozkazami  A d ­
mirała H u g o n  do Kata lon i i ;  zdaje  się wsze ­
l ako,  i e  rząd z tern się jeszcze ws t r zym a ,  do­
póki nie  będzie miał  p ew n o śc i ,  źe D o n  Car ­
los istotnie widownią wojny do Kataloni i  prze- 
n i t ś c  zamyśla.

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  pokazał  swoje  
n ie u k o n te n t o w a n ie , z przyczyny p rzywrócę 
nia godnośc i  K a n d e t z a  F rancyi  uw a i a ją c  to 
za powrót  do starego systernatu.  „ P r e z e s  
R a d y ,  w bezpośrednie j  noc ie  sw oj e j ,  m ó g ł ­
by się od w o ły w a ć ,  prócz do pisma p o w y ż­
s z e g o ,  jeszcze do  2} a r tykułu  ustawy z roku 
1830,  i <lo 29 a r t .  u s t a w y  z r o k u  1814 , lecz 
widoczn ie  cz u ł ,  iż to postanowien ie  w n iczem 
się  n ie  sprzeciwia zasadom l ipcowej  r ewolucyi .  
Z  rozb ie ran ia  tej rnateryi pokazało  s i ę ,  iż 
p o d łu g  ustawy z roku  1830,  n ie  ma Króla 
F r a n c y i ,  tylko jest Król  F r a n c u z ó w ,  n ie  ma  
Parów F r a n c y i ,  tylko cz łonkowie I zby  P a r ó w ;  
tym czasem teraz rna być Kanc lerz Francyi ,  
P rzywodząc  dz ienn ik  w s p o m n i o n y ,  in n e  je­
szcze oko l i cznośc i ,  zbi jające m oż noś ć  istnie­
nia  tego  u r z ę d u ,  kończy uwag ą :  Ze  lyrn spo­
so b e m  będ z i em y jeszcze mogli  s łyszeć ow e  
mo n a rc b i cz ne  wyrażen ie Bię: „ M o j  Kanclerz 
resztę ci powie.“

Czytamy w J o u r n a l  d e  D e b a t e ;  „ M ó w i ą ,  
że  P re zes  Rady  żądał  od  Posła  h iszpańskiego,  
P.  C a m p u z a n o ,  wyt łumaczen ia  się z j ego d o ­
n ie s i e ń ,  udz ie lonych  kor t ez orn ,  uwłaczają­
cych Kró lowi  i F rancyi .  N ie w ia do m y rezul ­
tat konferencyi  w tej mierze.*59° n s t i i u t i o n n e l  pisze: .  „ U m o c o w a n i  je­
s t eśmy d o n ie ść ,  źe Poseł  hiszpański  n igdy  n ie  
wysłał  dep eszy  z wyrażeniami  ucbyb ia jącemi  
choćby  na jm n ie j  J .  K. Mości ,  T o  oska rże ­
n i e ,  zasadza się j edyn ie  na  d o m y s ł a c h ,  nieza-  
s ługu jących  na  żadną  w i a r ę ;  a powta rzan ie  
jego p rzez  dz ienn ik  jest największą lekko­
myś lnośc ią  i n ie s łusznośc ią .  T r u d n o  się o ­

chron ić  od poci sków int ryg i ,  chcącej  Fran-  
cyą poróżn ić  z R zą de m Królowej.** Ot rzyma-  
liśmy nas tępujące p i s m o,  od  Pos ła  hiszpań­
skiego:  „Proszę W .  P .  i upo w aż n i am  raz em 
oświadczyć rnojem im i e n ie m ,  iż n igdy  n ie  pi­
sa łem depeszy  w n ies tosownych  wyrażen iach  
o J ,  K. Mo śc i ,  ani  też nigdzie n ie  p isa łem nic 
uwłacza jącego i ob rażającego  Rz ąd u  i Kró la .  
N i e  powiem n ic  więcej ,  t y lko,  źe takie oska­
r ż e n i e ,  zasadzające się na  do m y s ł ac h ,  jest ze 
st rony dz ienn ika  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  n ie ­
sprawiedl iwością,  «

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  3. Czerwca.

P i szą  z L i z b o n y ,  z dn.  25. z. m . ,  źe o p o ­
ruszeniach  Migue lis towskich w kraju,  które 
przed kilku dn iami  umys ł y  mieszkańców sto­
licy w wysok im s to pn iu  n i e p ok o i ły ,  obec n ie  
już  prawie nic n ie  słychać.  Ty lko  k. lkunastu 
wł ócz ęgó w,  k tórym trwoga imię Migue hs tow  
n ad a ła ,  okazywało chęć z łupienia wsio w m i ę ­
dzy L iz bo n ą  i r o m an ty cz n e m  C in t r a ,  dla tego  
d,  23. oddział  u łanów i gwardyi  na rod ow ej  dla 
o br on y  mieszkańców i podróżu jących  t amże  
się udał .  T e m u  wszelako n ie p r z y je m n e m u  
stanowi  r ze cz y ,  jako też rozwiązaniu  tniniste-  
ryutn przypisać t r zeba,  źe Królowa w pięknej  
s iedzibie wiejskiej w Cin t ra ,  s łynącej  z zd ro ­
wego p o ło że n ia  sw ego ,  letniej  pory p r z e p ę ­
dzić nie może.

Gazeta M o r n i n g  P o s t  m n i e m a ,  źe kilko- 
kro tne  pos łuc han ie ,  które onegdaj  miał  u Króla 
p ierwszy Min i s t e r ,  jest skutkiem n i e p o r o z u ­
m ie n ia ,  zasz łego między  Kró l em a Mini s t r a­
mi z p o w o d u  zapy tan ia:  czy przy w ybo rze  o-  
sob  mających składać radę dworską przy N ię -  
żniczce W i k to r y i ,  rozstrzygać ma  sama  tylko 
wola K ró l a ,  l ub  t eż,  czy te wybory tnają być 
uważ ane  za akt mający związek z og ó l n ą  po li ­
t yką;  a z a te m ,  iż bez w pły w u gab in e tu  obej ść 
się nie moż e .  M o r n i n g - C  h r o n  i c ł e  p o ­
wyższe d o m n i e m a n i e  ogłasza za n ies tosowne.

D o  P l y m o u t h  zawiną ł  d. 29. m.z.  statek p a ­
rowy „ R a d a r n a n t u s “  który opuści ł  San S e b a ­
s t i a n  d,  21. Z n o w i n ,  które z sobą przywiózł ,  
pokazuje się źe sprawa Królowej pomyś ln ie  
postępuje  w pó łnoc ne j  Hiszpan i i .  Sądzon o ,  
źe pobici pod I r u n  i Fuen ta rab ia  Karoliścr,  p o ­
łączą  się z D o n  Carlosem;  tymczasem on i  
w p rz ó d  natarli  na Espar t e ra  dyw izyą ,  ale z o ­
stali z zn a cz ną  stratą odparci .  E sp a r t e ro  s tra­
cił 150 ludzi .  W  San Sebast ian .znajduje się 
oko ło  6,000 ludzi ,  broniących razem linii  bo ­
jowej .  P o d  twierdzą znajdowały się s tatki ;  
„  S a l am and er  “  i „ R o i a l i s t a w  przys tani  
» N o r d s t a r , “  „ T w e e d , “  » F e n i x “  i „ K o l u m ­
bia ,“  F ra nc uz k a  fregata i bryg.“  K o l u m b i a "
przeznaczony jest do  Bilbao. W  San tander
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zna jdu j e  s ię ku t t e r  „ S p e e - d y , “  t u d z i e ż  P o r t u -  
ga l e ty  „ S c y l l a "  i „ S av a ge . "

O r n i t o l o g i c z n e  t o w ar zy s tw o  S r . - J ames  p r z e d ­
s i ę w z i ę to  by ło  p r ó b ę ,  d la  p r z e k o n a n i a  s i ę  c z y ­
li m o ż n a  dać  l ondyń sk i e j  pub l i c zn ośc i  w o l ny  
p r z y s t ę p  d o  w y s t a w io n e g o  p r z e z  n i e  z b i o r u  
ży j ąc ych  ź w i e r z ą t ,  b ez  z ły c h  s t ąd  d l a  n i c h  
sku t kó w,  i ,  z r a p o r tu  z ł o ż o n e g o  na  o s t a tn i e m  
p o s i e d z e n i u  t owarz ys tw a ,  o k az u j e  s i ę ,  iż p r ó ­
b a ,  p r z eds i ęwz ię t a  z r a z u  z p takami  m or sk i m i ,  
wys ta  w i o n e m i  w pa r k u  S t . - J a m e s ,  z u p e ł n i e  
s i ę  uda ł a .  P o s t a n o w i o n o  za t e m uk az yw ać  
t y m że  s p o s o b e m  pub l i c z n oś c i  i t z b ió r  p t a k ó w  
l ą d o w y c h ,  i wys tawić  je n a  t e n  k on i e c  w p a r ­
kach  St. J a m e s  i G r e e n  w wie lk i ch  klatkach.  
T o w a r z y s t w o  p r agn i e  o z n a jo m ić  p r z e z  to p u ­
b l i c z n o ś ć  z r z a ds z em i  g a t u n k a m i  p t aków,  w y ­
b i e r a j ąc  s zczegó l n i e j  t ak i e ,  k tó r e  s i uźyćby  m o ­
g ły  do  d o m o w e g o  c h o w u ,  j eś l i by  angi el ski  
k l ima t  ł a t w o  w y t r z y m y w a ł y ,  jak n a  p r zyk ł ad  
w s c h o d n i e  b a ż a n t y  i p o ł n o c n e  jarząbki .  U r z ą ­
d z o n ą  być  ma także  o r n i t o l o g i c z n a  b ib l io t eka  
i m u z e u m ,  w któr e tn  o db yw ać  s ię b ę d ą  p u b l i ­
c z n e  p o s i ed z en i a  i l e kc ye ,  og ł aszać  z a d a n i a  
d o  n a g r ó d  i w y d a w ać  dz i e ł a .  P r e z y d e n t e m  
t e go  t owarzys twa  jest  H r a b i a  L i v e r p o o l .

W  L o n d y n i e  zna jdu j e  6ię t e r az  850 o m n i ­
b u s ó w  k rążących  w e w n ą t r z  s a m e g o  m ia s t a ;  
p o w o z y  te  o d b y w a j ą  co  dn i a  6 , 800 p od roż y ,  
i p r z e w o ż ą  p r z e s z ło  65,000 p o d r ó ż n y c h ,  k tó ­
r zy  w n o s z ą  o g ó ł e m  do  ich kassy o k o ł o  63 ,750  
l r . ’ D o c h o d  za t e m r o c z n y  z  t ych  p r z e d s i ę ­
w z i ę ć  wy n os i  p r z e s z ło  23 mi l i j nny  fr.

A d m i r a ł ,  k t ó r e m u  b ęd z i e  t e r az  z  kolei  o d ­
d a n e  d o w ó d z t w o  na w o d a c h  A m e r y k i  p o ł u ­
d n i o w e j ,  ob i e r z e  so b i e ,  jak s ł yc h ać ,  s t a n o w i ­
sko  na  m o r z u  S p o k o j n e m  , to jest z t amte j  s t r o ­
n y  p r zy l ądka  H o r n ,  a zaś  okrę ty  przy  w y b r z e ­
ż a c h  B ra zy l i i ,  b ę d ą  zos t awać  p o d  ro z k a z a m i  
k o m m o d o r a  , m a j ą c e g o  swe  s t an ow i s ko  u p r z y ­
l ąd ka .  W  t akim r a z i e ,  g ł ó w n a  kw a te r a  t y ch  
s t a no w i s k  b y ł a b y  na  wy sp i e  A s c e n s i o n .

N a  p o s i e d z e n i u  R a d y  t ą j n e j ,  k tó r ą  K ró l  
w  S o b o t ę  z g ro m a d z i ł  w W i n d s o r ,  p r z e d ł u ż o ­
n o  n a  rok j e d e n  u d z i e l o n e  p o d d a n y m  a n g i e l ­
sk im d o z w o l e n i e  wej śc i a  do  s ł u ż b y  K ró lo w e j  
K ry s t yn y .

M ó w i ą ,  że  H r a b i a  P o t e m k i n ,  P o s e ł  p r zy  
d w o r z e  w H a d z e ,  na teraz w R z y r n i e s i ę  z n a j ­
du j ą c y ,  p o w o ł a n y m  być  m a  d o  w y żs ze go  s t o­
p n i a  d y p l o m a t y c z n e g o  i n a jp e w n ie j  przy  d w o ­
r z e  w St.  J a m e s  u ż y t y m  b ęd z i e .  P a n  Mal t i z ,  
S ek re t a r z  p r zy  t u t e j s z e m  p o se l s tw ie ,  z as t ąp i  
g o  w H a d z e .  1

H i s z p a n i a .
W  p i ś mie  z M a d r y t u  z d n .  28.  M a j a , . u m i e *  

B zcc on em  w g a z e t a c h  f r a n c u z k i c h ,  c z y t a m y :

„ W y p r a w a  Ka ro l i s t ów  e t a no w i  t u  p r z e d m i o t  
r o z m o w  p o w s z e c h n o ś c i .  N i e p o m y ś l n a  u t a r c z ­
ka p o d  H u e s k ą  na da j e  j e j  w i ęk sz e  z n a c z e n i e ,  
an i że l i  je j  d aw n i e j  p r z y p i s y w a n o ;  jes t  b o w ie m  
n i e z a w o d n ą ,  ż e  o r ę ż  K r o l o w e j  w tćj  m o r d e r ­
cze j  r oz p r aw i e  klęski d o z n a ł ,  k tó r ą  j e dy n i e  
tylko w y u z d a n e j  n i e k a r no śc i  ż o ł n i e r z y  n a s zy c h  
p r zy p i s ać  t r z e b a ,  k i edy  ci n i e d o cz e k a w sz y  s i ę  
r o z k a z ó w  d o w ó d z c ó w  n a  o ś l ep  uderzy l i .  I r r i -  
b a r e n ,  m i m o w o l n i e  w  waikę  tę  wp lą t a ny ,  
z  w z o r o w ą  wa lcząc  w a l e c z n o śc i ą ,  po l eg ł  ś m i e r ­
c ią  b o h a t e r a .  S ły c h a ć  też ( l u b o  za to r ę czyć  
n i e  m o ż e m y )  że dw a  dz ia ł a  w r ęc e  n i e p r z y j a ­
ciół  wp ad ły .  O b e c n i e  udz i e l i ł a  s i ę  (u ws zys t ­
k im  o b a w a  w z g l ę d e m  k i e r u n k u ,  w k tó r y m  
w y p r a w a  w s p o m m o n a  z H u e s k i  da l e j  w yru -  
s zył a.  R o z u m u  ją j e d n a k  p o w s z e c h n i e ,  że  s i ę  
d o  B a tb a s t ro  u d a ł a ,  aby ujść p r z e d  k o r p u s e m  
B i i r e n s a ,  k t ó r y  z Sa r agos sy  w y r u s z y ł  c e l e m  
p o ł ą c z e n i a  s ię z dywizy ą  I r r i b a r e n a .  ( C z y t e l ­
n i k o m  p i s ma  n a sz ego  j uż  w i a d o m o ,  że  D o n  
C a r l o s  d.  27.  a a r m ia  j e g o  dn i a  n a s t ę p n e g o  d o  
B a rb as t r o  weszl i . )  K a ro h śc i ,  co  po  b i twie p o d  
H u e s k ą  na jp r z e s ad n i e j ez e  roz s i ewa ją  pogłosk i ,  
twi e rdzą ,  że  d o w o d z o n a  p r ze z  D o n  Se ba s t y an a ,  
E g u j ę ,  S an za  i d w ó c h  sy nó w  Mar sza łka  B our -  
t n o n t  w y pr aw a  a r m i ą  p o ł n o c n ą  c i ąg l e  n i e p o ­
koić  b ę d z i e ;  zaś D o n  C a r l o s  z V d l a r e a l e m  
i B i s k u p e m  L e o ó s k i m  d o  N a w a r r y  w ró c i ł  
w ce lu  ob l ę ż e n i a  mias t  B i l bao  i l i a lm as ed a .  
W y p a d e k  b i twy  p o d  H u e s k ą  ożywia  n a tu r a l n i e  
m ę z t w o  s t r o n n i k ó w  D o n  Ca r lo sa  w p r o w i n -  
c y a c h ,  p r z e z  k t ó r e  w y p r a w a  p r z e c h o d z i ,  a  po* 
n i e w a ż  B r y g a d y e r  V i l l a p a d i e r n a  z k o l u m n ą  
Bwoją z d y w iz y ą  G e n e r a ł a  B i i r e n s  s ię p o ł ą ­
c z y ł ,  C a b r e r a ,  F o rc a d e l l  i i n n i  p r z y w ó d z c y  
karo l i s t owscy  n a  ż a d n e  n i e  na t r af i ają  p r z e s z k o ­
dy .  G ł ó w n y m  z a m i a r e m  K aro l i s t ó w  p rzy  
w t a r g n i ę c i u  d o  Kat alon i i  jest z a p e w n e  o p a n o ­
w an ie  p o r t u  j ak i ego .  P o d c z a s  k i ed y  n i e p r z y ­
jaciel  takirn s p o s o b e m  n as ze j  na j z a mo żn i e j s z e j  
p r o w in c y i  z a g r a ż a ,  K or t e z y  p o z b a w i e n i  p r a ­
w dz iw e j  m i ło śc i  o j c z y z n y  na  k łó tn i a ch  o s o b i ­
s t y ch  czas  swó j  t r awią .  G ł o s z ą ,  ż e  m n i e j ­
s z o ś ć ,  skup iw sz y  wszystk i e  si ły s w o j e ,  d z i e ln i e  
n a  M i n i s t r ó w  po w s t a ć  z a m y ś l a .  Ci  n a d ę c i  
i o śm ie l e n i  p o m y ś l n y m  w y p a d k i e m  b i t ew  p o d  
I r u n e m  i H e r n a n i ,  l i c zne  j u ż  u łoży l i  listy p r o ­
sk r y p c y jn e ,  —  S ta ny  c h c ą  k o n i e c z n i e  kazać  
b ić  p i e n i ą d z e  i n i e r n y l n i e  n a  p rzysz ł e rn  publ i -  
c z n e m  p o s i e d z e n i u  M i n i s t e r  sk a r b u  d o  s p r z e ­
d an i a  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  naczyn i  ko śc i e ln y ch  
u m o c o w a n y  z o s t a n i e . —  S ł y c h a c ,  ż e  G e n e r a ł a  
N a r v a e z  s p i e s zn i e  d o  M ad ry tu  w e z w a n o ,  a b y  
t a m  w a ż n ą  o b j ą ł  k o m m e n d ę .  —  D e p u t o w a n y  
L u j a n  i P a n  E s k u d e r o ,  A d j u t a n t  G e n e r a ł a  
E w a n s a ,  p rzywieź l i  u r z ę d o w e  r a p o r t a  o  o s t a ­
t n i c h  o p e r a c y a c h ,  o r az  spi s  z a s ł u g u j ą c y c h  n a
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krzyż h o n o r o w y ,  k tórych l iczba 1500 w y ­
nosić  ma .

Z  M a d r y t u ,  d.  ig.  Maja.
(Gaz.  P ow sz  ) —  Po zawieszeniu posiedzeń 

Ko r tezow  przez dwa d n i ,  dla ' wypoczęc ia  so­
b ie  po zaciętej walce z po w o d u  p rze łożonych  
przez  Mini st ra  ska rbu  r ac hu n k ów ,  w y m ie rz o ­
n o  onegda j  n o w y  pocisk przeciw kolossowi 
w r z eś n i ow e m u.  D ep u to w a ny  F  o n t a n wniós ł  
b ow iem  o t o ,  aby Kortezowie  wezwal i  M i n i ­
stra skarbu do zdania w jak najkrót szym czasie 
sprawy z na d a ne go  m u  w o tu m zaufania .  
W n i o s e k  ten wzięto onegda j  p o d  rozwagę 
i Fan  F o n t  a n  dowodz i ł  w mo w ie  sw oje j ,  źe 
P a n  Mendizabal  nietylko o wiele przekroczył  
upo waż n ie n i e  sw oje ,  wiele pożyczek  zawarł ,  
dobra na ro d ow e  sprzedawał  i podatki  p r z y m u ­
sowe wybierał ,  ale nad t o  nie uczyn ił  zadosyć 
w yra źne mu  w ar u nk o w i ,  aby na  p ie rwszem 
pos iedzen iu  Kor tezów zdał sp raw ę  z użycia 
n a d a ne go  mu w o t u m  zaufan ia .  Nas tępnie  
powstał  M i n i s t e r  s k a r b u  z zwykłą  sobfe 
śmiałością i o świadczył ,  że w każdym czasie 
go tów jest zdać sprawę t akową,  i że to już 
w części uczyni ł .  D la  okazania  tego kazał 
kilka miejsc z swojego m e m o r y a ł u ,  z ł ożonego  
w czasie zagajenia Kor tezów przeczytać,  i twier ­
d z i ł ,  źe zaciągał wprawdzie p ieniądze za pro- 
wizyarni  i zastawami papierów skarbowych,  
lecz źe  to nie jest pożyczką tylko antycypacyą.  
N ie  p r ze kr oc zy łe m,  r ze k ł ,  żadneg o  d a n e g o  
mi  u p ow aż n ie n i a ,  i n ie  Kor tezowie  przyznal i  
rządowi  w otu m zaufan ia ,  tylko rząd Korte-  
zom .  T ak  n iespo dz iew ane  wyjaśnienie wy­
wołało  głośne szemran ie  i śmiech powszechny ,  
i te pona wi an o ,  ile razy tylko P an  Mendizaba l  
o  swej poczciwości  wspomnia ł .  Pan  A l v a r o  
oświadczył  się po te m przeciw w n ios ko w i ,  p o ­
n ieważ go nie  dość dos ta tecznym być sądzi ł ;  
idzie zaś tu o najważniejsze prawo Kor tezów,  
t. j. o pociagn ienie Mini st ra  skarbu do o d p o ­
wiedzialności  za nadwerę żen ie  wszystkich przez 
Kor tezów po łożonych  w ar un k ów ;  powin ien  
o n  prze to złożyć jak naj skrupulatniejsze r a­
chu nk i  z wszystkich swoich czynnośc i  ska rbo ­
wych .  Wczora j  kończył  P a n  A lv a r o  swój 
wniosek.  Twierdzi ł  o n ,  źe wy luszczone
w mem ory a le  Pana  Mendizaba la  obro ty  skar­
bo w e  świadczą przeciw n ie m u i dokładniej szych 
rac hu nkó w  wymagają.  W y ka zu j e  się z nich,  
r ze k ł ,  p an Mendizaba l  p rzed wyjazdem
z L o n d y n u  zawar ł  z d o m e m  A rdo in a  układ 
w celu zebrania p ien iędzy  przez obroty  pap i e ­
rów ska rbowych  i de układ t en  p rzyniós ł  
32,775,200 realów’. Do tego nie  był  ani  To-  
r e n o  u p o w a ż n io n y ,  ani  Mend izabal  i t rzeba 
nam się o warunkach  układu dowiedz :eć. D a ­
lej  wykazuje  s i ę ,  źe  M en d iza b a l  puści ł  w o ­

b ieg część b o n ó w  kor tezowskich ( z  daw nie j ­
szej  epoki  kons ty tucy jne j )  w ilości 63,165,500 
rea lów,  nie będąc do tego upo w aż n io n ym ;  źe  
do m A rd o i n a  ciągle jeszcze n ie p ra w ym  spo so ­
bem  posiada bon y  K o r t e z ó w , i źe M e n di za ba l  
20,400,000 realów w papie rach  ska rbowych  
sp rze da ł ,  które j e dyn ie  do  konwersyi  s łużyć 
mia ły .  Z na cz na  liczba bonów  kortezowskich z ło­
żo na  jeszcze jest  w L o n d y n i e ;  j edna  t a me cz na  
kornmissya przysłała tu zn a cz ną  l iczbę e g z e m ­
plarzy wy d ru k ow a ne g o  rapor tu  o tym p rze d ­
mio c i e ;  wszystkie te egzempla rze  naraz  znikły.  
Ż ą d a m  p rze ło żen ia  r ac hun kó w  z 40 mi l ion ów ,  
które A r d o i n  miał  o t r zy m ać ,  r achun kó w b a n ­
kiera A g u a d o ,  r achun kó w kadyxkich z 1823 r.  
i układów w L o n d y n i e  z d o m e m  M a ch o d e  
i i n n e m i ,  przy których idzie ó h o n o r  wielu 
cnot l iwych  H is zp anó w .  Budże t  kassy u m o ­
rzen ia  zwiększył  się od r, 1835 0 106,091,542 
rea lów;  Mini ster  skarbu win ien  z t ego zdać 
rac hu nek .  W  takim tylko razie g łosować  b ę d ę  
za wniosk iem,  jeżeli  tenże za n a g a n ę  M i n i ­
stra ska rbu poczy tany zostanie.  P a n  M e n -  
d i z  a b a l  o d p o w ie d z ia ł ,  źe pytanie w zg lę d em  
b o n ó w  Ko r t ezó w  z 1823. r. tu nie należy ,  i źe  
go  się rzecz ta n ie  dotyczy.  Gdy by  dn ia  15* 
Maja nie był  z Mi n i s t e r y um  wys tąp i ł ,  by ł b y  
znalazł  zasoby i wojnę  d o m o w ą  uk ończ y ł .  
P a n  A l v a r o :  W s zys cy  kupcy w Mad ryc ie  
i u rzędn icy  w Mini s t er s twie skarbowern wie ­
d z ą ,  źe z L o n d y n u  sp ro w ad zo no  wex le  na  
zn a c z n e  su m m y  na D o n  J u a n a  A l v a r e z a  
y Mendizaba la ,  i źe  właśnie ten sam Pan jako 
Mini s te r  skarbu takowe z skarbu pu b l i cznego  
zapłacić rozkazał .  Jest to okrop na  n ie sp r aw ie ­
dl iwość.  P a n  M e n d i z a b a l  (w ie lc e  zmie -  
sz an y) ;  Ż ą d a m ,  aby P a n  A lva ro  złożył  d o ­
wody t e g o ,  ażeby h o n o r  mój  ocalony został ,  
jeżeli tego uczyn ić  n ie  potrafi,  P a n  A l v a r o  
obstawał przy swojem twierdzen iu .  Nas tęp n ie  
p rz e m ó w i ł  P a n  S a n t a e l l a  dobi tn ie  i wś ród  
hucznych  oklasków za dalszem r o zsz e rz en iem  
wniosku.  Cały n a r ó d , r ze k ł , g łosuje  za n ie m .  
I l e  razy do m a g am y się r achunków,  powiadają ,  
źe  o jczyznę  na n iebezp ieczeńs two  na r ażamy.  
N i e  dam  ja się tera zaślepić,  tylko d o p e ł n ię  
me j  powinnośc i  jako d e p u to w a n y .  N ie c h  
n am  złożą r ac h u nk i ,  a wtedy  przychy l imy  
się do  no w y c h  ofiar..  —  Gdy  p o te m P r e ­
zes obrady  chciał zakończyć ,  op ie ra ł  s ię  
t e m u  P a n  O l o z a g a , i dziś się dalej^ toczyć 
będą .  W y p a d e k  m o ż n a  p rzewidzieć;  P a n  
Me nd iz a ba l  będzie z n o w u  t r yumf ował ,  lecz 
takie zwycięs two gorsze  jest od klęski ,  r ów ni e  
dla n iego jak dla ko r t ez ów ,  którzy się s taną  
p r ze d mi o te m śmiechu i pogardy n a r o d u .  P rócz  
tego  zajmowal i  się także po toczn ie  wnies ione-  
mi dodatkami  do  nowej  konsty tucy i ,  które pta-
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w ie  wszystki e  u s u n i ę t e  b ę d ą .  T a k  wc zo r a j  
o d r z u c o n o  w n io sek  K r o l o w a  H i s z p a n ó w  
zamia s t  K r ó l o w a  H i s z p a ń s k a ^  za w n io -  
sk i e m tym  m ó w i ł  P a n  S a n  M i g u e l ,  a p r z ec iw  
n i e m u  P r e z e s  M i n i s t r ó w .

Z  d n i a  3 2 . M a j a .
D e p u t o w a n y  Osca  p o p i e r a ł  wc zo r a j  n a  p o ­

s i e d z e n i u  k o r t e z ó w  s w ó j  j u ż  w s p o m n i a n y  
w n i o s e k ,  a by  k o r t ez o w i e  po zos t a l i  aź d o  z e ­
b r a n i a  s i ę  n o w y c h  I z b .  O d  r o k u ,  r z e k ł ,  z a ­
m o r d o w a n o  w L i r y i  75 p a t r y o t ó w ;  w yz n a j ę ,  
i e  n i e  l y l eby  m n i e  s m u c i ł o ,  g dy b y  75,000 Ka- 
m a r y l l ó w ,  75 000  M i n i s t r ó w  i 700,000 os ó b  u- 
b i e g a j ą c y c h  s i ę  za  p o s a d a m i  rn i n i s t e r y a l ne m i  
w > m o r d o w a n o .  W n i o s e k  t e n  p r z e s ł a n o  do  
K o m m i s s y i  p r a w o da w cz e j .  —  N a s t ę p n i e  u c h w a ­
l o n o  m i a n o w a n i e  sp e cy a ln e j  K o m m i s s y i ,  m a ­
j ące j  d o c h o d z i ć ,  g o  s i ę  s ta ło  z  s p r z ę t a m i  i ko 
s z t o w n o s c i a m i  z a b r a n e m i  w  z n i e s i o n y c h  kla­
s z to r ac h  i p o  k o śc i o ł a ch ,  —  W n i o s e k  P a n a  
C a s t r o ,  aby  w c i ą gu  t y g o d n i a  z ł o ż o n o  r a .  
c b u n k i  z  w o t u m  z a u ł a n i a , n i e  wz ię to  pod roz  
w a g ę ,  i z  tej  p r z y c z y n y  pows t a ł y  wie lk i e z a ­
targi  i w rza wa .  N a s t ę p n i e  p r z e c z y t a n o  n a s t ę ­
p u j ą c y  w n io sek  P a n a  F e r r a r a :  P r o s z ę  Kur-  
t t z ó w ,  aby  w sku t ek  p r z y j ę t eg o  w n io s k u  P a n a  
F o n t a n a  oświadczy l i  r z ą d o w i ,  a żeby  w i l e  m o ­
żnośc i  jak n a jk r ó t s z y m  czas i e  zda ł  6p rawę K o r  
t e z o m ,  jak uży ł  d a n e g o  m u  W o tu m  za u fa n i a .  
P a n  C a s t r o  d o w o d z i ł , źe  wniosę  k t en  s p r z e ­
c iw ia  s i ę  w id o c z n i e  pr zy j ę t e j  p r ze *  K o r t e z ó w  
u c h w a l e ,  m ocą  której  6arni r z ąd o w i  czas na  
t en  cel  w y zn a cz y ć  mają .  P.  N u n e z u s p r a w i e ­
d l i w ia ł  c z ło n k ó w  o p p o z y c y i ,  d o w o d z ą c  z p o ­
d a ń  w y ję ty c h  z m e m o r y a ł u  Mi n i s t r a  ska r bu ,  źe  
z e w n ę t r z n y  d ł u g  H i s z p a n i i  p o w ię k s z y ł  s ię po  
u k o ń c z e n i u  p r ze ds i ę w z i ę t e j  p r z ez  d o m  A r d o i n a  
k o n w e r s y i  o 853 mil ,  r e a l —  Gdy'  p o t e m  wielu  
d e p u t o w a n y c h  o św ia d cz y ło  swoje  z ad z iw ie n i e ,  
ź e  r z ąd  s am  cza su  sob i e  n i e  w y zn a c z y ł  do  z ło  
ż e n t a  r a c h u n k ó w  o d p o w ie d z i a ł  P r e z e s  r a i ł y  
r n i n i s t e r y a l n e j :  R z ą d  m i l c zy ,  p o n t e w a ź b y  
s i ę  s a m p o n i ż y ł ,  g d y b y  na  z ap y t a n i a  d e p u t o ­
w a n y c h  o d p o w i e d z i a ł .  R z ą d  zda  sp r a w ę  , ale 
n i e  z ł o ż y  r a c h u n k ó w ,  b o  t a m t e g o  t y lko wy.  
m a g a  w o t u m  z a u f a n i a ,  a d e p u t o w a n i  ż ąda j ący  
sk ł ad an i a  r a c h u n k ó w  o sz u ku j ą  w o t u m .  M i n i ­
s t e r  sk a r b u  d o k ł a d n ą  zda ł  sp r aw ę  z w o t u m  za ­
u f an i a  p r z y  z a g a j e n iu  p o s i e d z e n i a  k o r t ezó w.  
N a r e s z c i e  p r z y j ę t o  w n io sek  P a n a  F e r r e r  a 
w iększośc i ą  109 g ł o s ó w  p rz e c i w  7. T y m  s p o ­
s o b e m  w n io se k  F o n t a n o w s k i , d o  k tó r eg o  s i ę  
j u ż  k o r t e z o w i e  byl i  p r zy ch y l i l i ,  s t r a c i ł ‘ w ie l e  
n a  sw e j  p o w a d z e  i P a n  M e n d i z a b a l  m o ż e  zdać  
s p r a w ę ,  k i edy  m u  się p o d o b a ć  bę dz i e .  T y m ­
c z a s o w o  z m u s i ł  P a n a  Z u l u e t ę ,  P r e z e s a  h i ­
s z pań sk i e j  f i n a n so w e j  fcomissyi w L o n d y n i e ,  
k tóry  n i e  ch c i a ł  s i ę  w d a w a ć  w f i n a n s o w e  u k ł a ­

dy| ,  n i e z g o d n e  z i n t e r e s se m H i s z p a n i i ,  do  za.  
ż ąd an i a  d y m i s s y i , i u r ząd  j ego po  wierzył  P a n u  
M a r l i a n i e m u ,  z n a n e m u  z swo ich  sp r awek  fi­
n a n s o w y c h ,

B e l g i a .
Z  B r  u x e 11 i ,  d n i a  5, Cz e r w ca .

P u ł k o w n i k  Rossyj ski  W o ł k o w ,  p od ró żu j ą cy  
( s t o s o w n i e  do  gaze t  Be lgi  jakich)  w z l e c e n i a ch  
r z ą d u  s w e g o ,  p r z e b y w a  od  dn i  ki lku t u  w Bru -  
xell i  i og l ąda  kana ły  n a s z e , k tó rych  u r z ą d z e ­
n i e  n a j w ię k s ze  p o c h w a ły  j e g o  u ay sk a ł o .

N i e m e  y.
J o u r n a l  d e  F r a n e f o r t  o b e j m u j e  o b s z e r ­

n ą  w ia d o m o ś ć  o  P .  C a m p u z a n o ,  w y j ę t ą  z  
d z i e n n i k a  L s p a g n o l ,  którą  tu z a ł ą c z a m y :  
M a d r y t ,  d .  so.  Maja.  O d  d w ó c h  d n i  ca ła  u-  
waga  pu b l i c zn ośc i  t u t e j s ze j  z w r ó c o n ą  jest na  
n i e s p o d z i a n e  d o n i e s i e n i e ,  k tór e  P .  Ca l a t r ava  
udz i e l i ł  k o r t e z o m  na t a j n e m  p o s i e d z e n i u  w d,  
1 8 - b. m .  P r e z e s  R a d y  p o d a ł  I zb i e  d o  o d c z y ­
t an i a  d e p e s z e  z da ty  6. M a j a ,  a d r e s o w a n e  do

ą d u  od  P. C a m p u z a n o ,  P o s ł a  t u t e j s zeg o  
w P a r y ż u ,  A m b a s s a d o r  w t ych d e p e s z a c h  o b ­
jawia  swo ją  w ła sn ą  m y ś l ,  og ł a s za  R z ą d  f ran.  
cuzk i  za  p r z ys i ęg i '  go  n i ep rzy j ac i e l a  1 be r a lne j  
sp r a w y  w H i s z p a n i i ;  m ó w i ,  iż ten R z ą d  o d m a  
wia d o p e ł n i e n i a  z o b o w ią z a ń  sw o ic h  w z g l ę d e m  
p o c z w ó r n e g o  p r z y m i e r z a ,  z  k tó r eg o  sob i e  ż a r ­
t u j e ;  t u d z i e ż ,  ż e  gdy  t rwać  bę d z i e  d ł u że j  sy-  
s t em  poi  t y c z n y ,  dzi ś  exy s t u j ą cy  w H i s z p a n i i  
k o n s t y t u c y j n e j ,  L u d w i k  F i l i p  racze j  spr zy jać  
bę d z i e  D o n  C a r l o s o w i ,  m i  s i e r p n i o w y m  B o ­
h a t e r o m .  „ N , e  dość  n a t e m  j n i e  ch cą  w H i -  
6?pani i  mieć  i n n e g o  o s t a io n eg o  s y s t e m u ,  tylko 
sy s t em S t a t u tu ,  i n i e  b ę d ą  z a d o w o l e n i ,  póki  
n i e  po w o ła j ą  do  na j w yż sze j  w ładzy  cz ł owie ka ,  
z d o l n e g o  z a p r o w a dz i ć  t e n  sy s t em  w ad in in i  
6tracyi.  T r u d n o  sob i e  w y ob ra z i ć  wr aż en i e ,  
j ak i e  na  z g r o m a d z e n i u  zdzi a ł a ło  n i e s j r c dz i c -  
wan  e z ł o ż o n e  p r z e z  P .  Cal a t r ava  p i s m o ,  o s o ­
bl iwie g d y  P r e z e s  r ad y  w y rz e k ł  z n i e j a k im  
p rzy c i sk i e m : „ M o g ę  z a p e w n i ć  k o r t e z ó w ,  źe  
kraj  H i sz pań sk i  n i e  z a g i n i e ,  źe  n i m  się z i s zczą  
i r a n c u z k i e g o  R z ą d u  ż y c z e n i a ,  z a w ar t e  w tej 
n o c i e ,  w p rz ó d  p r z e s t a n i e  i s tn i eć  t en  s t an  r z e ­
c z y . "  W ię k s z a  część  p r z y t o m n y c h  d e p u t o w a .  
n y c h  j a w n ie  o ka za ł a  p r z y k r e  w r a ż e n i e ,  z  p r z y ­
c z y n y  t ak i ego  u n i e s i e n i a  s i ę ;  lecz  i n n i ,  o s o ­
b l iw ie  P ,  B u r i e l ,  kor zys t a l i  z tej  s p o s o b n o śc i  
d o  o so b i s t eg o  o sk a r że n i a  K ró l a  F r a n c u z ó w ;  
j e de n  n a w e t  z n i ch  z a w o ł a ł ,  iż t r z eba  w y d a ć  
w o j n ę  F r a n c y i ,  N ie  b ęd z i e  tu  w o jn a  w y p o ­
w i e d z i a n ą ;  d a l e k o  p e w n ie j s z e  jes t ,  źe  P .  C a m ­
p u z a n o  z o s t a n i e  o d w o ł a n y m .  M ó w i ą ,  iż g o  
zas tąpi  P .  O n i s ,  l e c z  to  n i e  jest p e w n e .  VVi« 
d o c z n ą  jest  r z e c z ą ,  iż c e l e m  tych s z a l o n y c h  
k r z y k ó w  na  F r a n c y ą ,  k t ó r y m  szc zę śc i em n i c  
n i e  o d p o w i a d a ,  j e s t ,  a że b y  w n i e ł a s k ę  p o d a ć
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l udz i  s t ronnic twa u m ia r k o w a n e g o ,  k tó rych  
mają  za sprzyjających F r a n c y i ;  I t ez  to stron* 
n ic tw o  wzmaga się w si łach a przy nas tępu ją ­
cych wyborach  jego t r y u m f  będz ie  n i e za w o­
d n y ,  jeżeli  n ie  będzie mo ż na  post rachem o d ­
wrócić od nich  zg ro m a d ze ń  wyborczych .“

A  u s i r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 25. Maja.

Cesarz ma zamiar  w przyszłym tygodn iu  wy. 
jechać na  letnie mieszkanie do  S ch d n b r u n n .  
P o  dn iu  24 Czerwca cały d w o r  cesarski uda 
6ię do I sche l ,  a później  przez czas nie jaki  za ­
bawi w dobrach należących do rodz in y  cesa r­
skiej .

P o d łu g  wiadomości  od  g ranic  tureckich,  
Su ł t a n  po krótkim przeglądzie twie rdz na dd u-  
najskich wrócił  p rze z  S zu mi ę  do Adrya nop o la .  
G en e ra ł  Hrab ia  A u e r s p t r g ,  wyprawiony przez 
R z ą d  austryacki dla z łożen ia  uszanowania  S u ł ­
t a n o w i ,  jeszcze nie powróc i ł  do T em es w ar u .

Z  d n i a  3 8- M a j a .
Na wiado mo ść ,  źe Suł tan M a h m u d  rna za ­

mia r  przedsięwziąć podróż po D u n a j u ,  dla o- 
glądari ia n iek tórych  twie rdz tu reckich ,  J.  C. 
k .  Mość N.  Pan  postanowił ,  powitać tego Mo 
n a r ch ę  za zbl i żeniem się jego do granicy au-  
stryackiej.  VV Banacie Tem ezw ers k i m do 
wodzą cy  C.  K.  Feldmarsza łek  - L e j tn an t  H r .  
A u e r s p e r g  o t rzymał  przeto zl ecen ie  wyjechać 
p rzeciw J.  YVvs. do I tuszczuk u , gdzie dnia 15, 
Maja na pub l i cznem pos łuchaniu  i z p r zy z w o ­
itą okazałością miał  zaszczyt wręczyć m u  list 
z życzeniami  N.  Pana.  D o w ó d  ten sąsiednio- 
przy jaznego sposob u  myślenia  był  przez S u ł ­
tana z żywem uczuciem przyję ty ,  na co odp  - 
*ał w wyrażeniach na jmocn iej  zobowiązu ją ,  
cych.  Osobl iwe przyjęcie  jakiego pomien iony  
G en e ra l  tak u Jego  Wy so k o śc i ,  jak i w cza­
sie drogi  wszędzie d o z n a w a ł ,  zu pe łn ie  o d p o ­
wiadało przedmiotowi j ego  wysokiego po s ła n ­
n ic tw a ,  i daje nowy d ow od  s tosunków przy ja ­
zn y c h ,  istniejących między oboma M o n a r ­
chami .

P o d łu g  donies i eń  odebra ny ch  z Ruszczuka,  
Sul tan  do.  l 3. Maja w wieczór ,  na pokładzie  
aus i ryack i tgo  statku pa rowego  „ P a n n o n i a “ , 
p rzyby ł  t a m ie  zSy l i s t ry i  i wysiadł  w pałacu 
tara tej aztgo G u b e r n a t o ra  Said Baszy'. — Basza 
W i d d i n u , H u ss e in  Basza,  wprzód już  dla 
przyjęcia swojego M o n a rc h y ,  p rzybył  do  Rus z  
czoka.  — P 0 p o s ł uc h an iu ,  jakie Jego  W y s .  
(■a) unia 15. Maja C.  K. Feldmarsza łkowi  Le j t  
; . au t ow i  H r .  A u e r s p e r g ,  jak już wyżej  n ad m ie ­
n i l i śmy ,  został tenże zaproszony od Suł tana ,  
aby się zna jdow ał  na obrotach wojskowych,  
jakie na fiołach w s t ronie  wschodniej  R us zcz u  
k u ,  trzy k om pa n ie  artyl ieryi  z 10 sześc io- fun- 
towęmi dz iał ami  wykonywały ;  p r zyc zem  w y ­

stąpiły dwa batal iony rnilicyi piechoty i szwa 
d r o n  jazdy.  Su ł t a n  w e h g a n c k i m  faetonie,  
k tó reg o  4 końmi  J .  Wysokość sam kierował ,  
o to c zo ny  l icznym orszakiem na ko n ia ch ,  w y .  
j echa ł  na plac b r o n i ,  i z kiosku umyś ln ie  n a  
to z b u d ow a ne g o  p rzypa trywał  się ćwiczen iom 
wojska w og n iu  bo jowym i s t r zelaniu do t a r ­
c z y ;  dla innych  zaś dygni ta rzy  dworu  i obcych 
gości  o so b n e  u rządzono  namioty.  O d j a z d  
Su l tana  z Rus zc z u k u  był  nad 17 na z n ac zon y .  
J e g o  Wyso ko ść  pos tanowi ł  udać się przez T ir -  
n o w o  do A d r y a n o p o l a ,  i zapew ne  aż tam,  
a mo ż e  i do K o n s t a n t y n o p o l a ,  każe sobie  to ­
warzyszyć Baszom Ru sz czu k u  i W i d d in u .

W i o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 21. Maja.

Tu te j szy  C o d z i e n n i k  do no s i  o odby te j  
w d 27. Kwietnia uroczystości  do roczne j  w a- 
k a d e t n i i  w i a r y  R z y m s k o - K a t o l i c k i e j .  
K ard yn a ł  EHolo P ohdor i  miał  m o w ę  o ko n ie ­
czności  po łoż en ia  tamy szerzącej  s ię  co raz  b a r ­
dziej  bezbożności  czasów naszych,  a to m ia n o ­
wicie za po/nocą  ogó lne j  r e fo rmy  nauk f i lozo­
f icznych a mianowic ie  metafizyki.  Mó w ca  
skreśl iwszy dokładn iej  epoki  zaślepienia d u ­
cha ludzkiego i zgorszenia  se rca ,  rozwodz i ł  
się obsze rn ie  nad ostatn emi  i najzgubn ie j -  
szemi  wypadkami obłąkania u m y s ł o w e g o ,  n a d  
obo ję tnośc ią  i n i e dowia r s twem ,  przypisując 
p rzy cz ynę  tychże w pro w a d zo ny m  od lat kilku- 
dziesiąt  sys tematom f i lozoficznym w E u r o p i e ,  
dzielącym się na cztery g łó w n e  sy s t em y ,  t. j.  
angielski  ( L o c k e g o ) , szkocki (S te war da) ,  n i e ­
miecki  ( K a n t a ,  F i ch t eg o  i Schel l inga)  i f ran-  
cuzki ( z n a n y  pod  na z w ą  E k le k t yc yz m u ) .  
Wy tk ną w sz y  b łędy i przywidzen ia  tych syste­
m ó w ,  p rzeszed ł  do  ro zb io r u  sp o s o b u ,  w ja- 
kim fi lozofować w y p ad a ,  aby ro zu m  ludzki  
od po do bn eg o  zgorszenia  zachować i u s i łował  
d ow ie ść ,  iż filozofia w ścisłej po w in n a  zos ta­
wać jedności  z rel igią,  jako jej j edynym ce lem,  
Z ik o n c z y ł  rozprawę swoję tw ie rd z en ie m ,  ź e  
R z y m ,  o w o  ognisko jedności  rel igijnej  i s ie­
dlisko nieomylnośc i  ( infallibilita)  tern mie j ­
s ce m,  z którego reforma takowa wyjść pow in­
n a ,  aby po te m na całej kuli ziemskiej  się r o z ­
szerzyć.

Ciągła n ie p o g o d a ,  która nas  już  całej przy-  
j emnośc i  wiosny pozbawiła ,  stała się p o w o d e m  
do  og łosz en i a  kośc ie lnego ,  wy d an e g o  dn.  20. 
Maja ,  os no w y nas tępującej :  „ P o n i e w a ż  w s to­
licy tej i okolicach n iepog od a  trwa c iąg le ,  tak 
dalece iż się obawiać p o t r ze b a ,  ażeby na stan 
zdrowia ludnośc i  i p łody kraju szkodl iwego 
n ie  wywar ła  wpływu,  K ard yna ł  Odescalchi  
ogłosi ł  w ez w a n ie ,  s tosownie  do którego n a ­
bożni  miasta publ icznemi  m od ła mi  o o d d a l e ­
n ie  tej chłosty Najświętszą P a n n ę  Ma ry ą  bła-
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ga ć  mają .  A b y  j e d n a k  tę  i n t e r c e s sy ą  Ma tk i  
Boski e j  tern dz i a ł a l n i e j s zą  u c z y n i ć ,  n i e k t ó r e  
s t a r o d a w n e  i c u d o w n e  ob ra z y  Na j św ,  P a n n y  
n a  cześć  p u b l i c z n y  w y s t a w io n e  będą .  J e g o  
S w ię to b l iw o ś ć ,  P a n  n a s z ,  życząc  so b i e  p r zy  
tej  s p o s o b n o śc i  n a b o ż n o ś ć  p r a w o w i e r n y c h  u-  
tw ie rd z i ć ,  r a czy ł  wszys tk im tym  z u p e ł n e g o  
udz i e l . ć  r o z g r z e s z e n i a ,  k tó r zy  w s p o r n n i o n e  
o b r a z y  zw ied zać  b ę d ą  i -do użyc ia  na j św ię t s zych  
s a k r a m e n t ó w  z m o d l i t w a m i ,  w d u c h u  g ło w y  
ko śc io ł a  przys tąpią .* '

G r e c j a .
Z  A t e n ,  dn i a  7.  Ma ja ,

K ró l  O t t o ,  da j e  c o dz i e ń  p o s ł u c h a n i e  p o d d a ­
n y m  s w o i m  be z  ró żn i c y  s t a n u ,  b o g a t y m  i n a j ­
u b o ż s z y m ;  jest  też  p o w s z e c h n i e  w ie lb io n y .  —  
O g ł o s z o n e  w ty c h  d n i a c h  p r z e b a c z e n i e  dla 
w szys tk i ch  zb i e g ó w  wo j sko wy ch  sp r aw i ł o  jak 
n a j l ep sz y  sku t e k .  —-. S ły c h a ć ,  ż e  z a m i a r e m  j es t  
K r ó l a ,  o d b y ć  n i e  d ł u g o  p o d ró ż  p o  k r a j u  wra z  
z  K ró lową .

W y l o s o w a n i e  nades ł anych -  n a m  dam s k i ch  
robo t ek  i i n n y c h  d a ró w  nas t ąp i  dn i a  6, m .  prz, 
p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  ą t e j  w ł a skawie  do -  
z w o ł o n e j  n a m  do  t ego  sali  o g r o d n e j  z a m k u  t u ­
t e j s ze go ,  P r z e d m i o t y  d o  w y l o so w an ia  p r z e ­
z n a c z o n e  w ty m  s a m y m  loka lu  na  w ido k  w y ­
s t a w i o n e ,  o d  16. tn.  b. c o d z i e n n i e  w g o d z i n a c h  
o d  2gie j  d o  7 tne j  p o  p o ł u d n i u  za o p ł a t ą  w s t ę ­
p n e g o  2 f  sb r g r .  w i d z i a n e m i  być  m o g ą .  —  
Z b i ó r  z w s t ę p n e g o  r ó w n i e  jak d o c h ó d  z s p r z e ­
d a n y c h  l osów p r z e z n a c z o n y  j es t  n a  ko rzyść  
t u t e j s z ych  i n s t y t u tó w  os i e r o c i a ły ch  dz i ew czą t  
i  ch ło p có w .  L o s ó w  w c e n i e  10 sb rg r .  u  n iże j  
o z n a c z o n y c h  r ó w n i e  jak w ks i ęga rn i ac h  J P P ,  
JMittlera i K u h n a  dos t ać  m o ż n a .

O  sp i e s z n e  n a d e s ł a n i e  d a r ó w  d l a  na3 p r ze -  
z n a c z o n e r n i  j es zcze  być  m o g ą c y c h  u p r a s z a m y  
n a j u n i ż e n i e j .

P o z n a ń ,  dn i a  12. Cze rw ca  1 S37- 
D r .  J a c o b ,  N a u m a n n ,  K u p k ę ,  

R a d z c a  ko ns y  N a d b u r tn i s t r z .  R a d z c a  mias t a ,  
s t o rya lny .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y j m o w a n i e  p r z e d m i o t ó w  d e p o z y l a l n y c h  

d o  a s s e rwacy i  t y m c z a so w e j  p o d ł u g  p r aw a  n i e ­
d o z w o l o n e ,  o b o s t r z o n e m  p o l e c e n i e m  wyższej  
w ła dz y  z u p e ł n i e  z a k a z a n e m  zos t a ło .  W s z y s c y  
w i ę c ,  k tó r zy  p i e n i ą d z e ,  pa p i e r y  wa r to ść  p i e ­
n i ę ż n ą  m a j ą c e ,  do fc u m en ta ,  p r e c i o z a ,  l u b  
i n n e  r z e c z y  d o  d e p o z y t u  s ą d o w e g o  z ło ż yć  są  
o b o w i ą z a n i ,  w z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m ,  a b y  la­
k o w e  p o d ł u g  p r z e p i s u  o r d y n a c y i  depozy t a lne j ,  
S ą d o w i  d o  p r zy j ę c i a  p o p r z e d n i o  na  p i śmie  o f i a ­
r o w a l i ,  w c e l u ,  a ż e b y  d e p o z y t  do  p r z y j ęc i a

i ch  u p o w a ż n i o n y m  być  m ó g ł ,  i w t en cz as  d o ­
p i e r o ,  k i edy  to u s k u t e c z n i o n y m  b ę d z i e ,  a p o ­
da j ąc y  w tyru wzg l ędz i e  z a w i a d o m i e n i e  u z y ­
sk a ł ,  p r z e d m i o t y  r z e c z o n e  w d z i e ń  d e p o z y -  
t a l n y ,  k tó r y m  jest  w Są d z i e  G ł ó w n y m  Z i e ­
m i a ń s k i m  C z w a r t e k  k a ż d e g o  t y g o d n i a ,  d o  
d e p o z y t u  z ło ży ć  p o w in i e n .  K t o b y  zaś  p r z e d ­
m i o ty  d o  a sse rwacy i  t y lko  o f i a r o w a ł ,  s p o d z i e ­
wać  s i ę  m o ż e ,  iż  z w n i o s k i e m  t a k o w y m  o d ­
d a l o n y m  zos t an i e .

W  P o z n a n i u ,  dn i a  5.  C z e r w c a  I837 .  
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .
N a  w n io se k  K o n i u s z e g o  k r a j ow eg o  Ur ,  B r in -  

k eu  M a j o ra  z S i e r a k o w a ,  p o s t a n o w i o n o  zapo* 
z w a n i e  wszystk ich  n i e w i a d o m y c h  w ie r zyc i e l i ,  
k t ó r z y  do:

1) Kró l .  kassy k ob y l a r n e j  k r a jowe j  P o z n a ń ­
skiej  z c za su  o d  1. S tyczn i a  1836.  r.  aż do  
o s t a tn i ego  G r u d n i a  1836. ,  j a ko  też

2 )  d o  K ró l .  u r z ę d o w e j  kassy e k o n o m i i  k o b y ­
l a r ne j  k r a jowe j  P o z n a ń s k i e j  z  c za su  od 25.  
C z e r w c a  1835- d o  t egoż  cza su  r.  183b.

z  j a k i eg oko lw iek  p r a w n e g o  ź ró d ł a  p r e t e n s y e  
m i e ć  sądzą .

T e r m i n  d o  p o d a n i a  t a k o w y c h  w y z n a c z o n y  
zo s t a ł  na

d z i e ń  2 0 .  L i p c a  r .  b.  
z r a n a  o  g o d z i n i e  t o .  p r z e d  p o ł u d n i e m  w l o ­
ka lu  t u t e j s z ego  G ł ó w n e g o  S ąd u  Z i e m i a ń s k i e g o  
p r z e d  U r .  L i p k ę  R e f e r e n d a r y  u s z e m  Król .  
G ł ó w n e g o  S ą d u  Z i e m ia ń s k i e g o .

K t o  s ię w t e r m i n i e  t ym  n i e  z g ł o s i ,  zo s t an i e  
za u t r ą ca j ąc ego  wsze lk i e  p r e t e n s y e  d o  kass  
w s p o m n i o n y c h  u z n a n y ,  i z  p r e t e n s y a m i  swo -  
j e m i  tylko d o  o so by  t ego o d e s ł a n y , z k im  k o n ­
t r ak towa ł .

P o z n a ń ,  dn i a  6. Marca  1837- 
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  |>ierwszy.

O b j ą w s z y  o d  o jca  m e g o  ce g i e ln i e  Hatajską 
i S t a r o ł ę c k ą ,  p o l e c a m  S z a n o w n e j ' P u b l i c zn oś c i  
roa t e rya ly  z t y c h ż e ,  z ł o ż o n e  n a  p l acu  P a n a  
O b s t  n a  Grob l i  w c e n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  

d ac h ó w k i  1 00 0 ,  za 9 tal. 15 sgr. ,  
c eg ły  1000 ,  za  8 tal 5 sgr .

K w i t ó w  dos t ać  m o ż n a  u  m n i e  na  G ro b l i  w d o ­
m u  P a n a  L i e d k e  N r .  3. i u  o j ca  m e g o  n a  
u l i cy  J e zu i ck i e j  N r .  219.

P o z n a ń ,  dn i a  6.  C z e r w c a  1837.
F .  J .  E  ł__j_ a s z ę  w i c z.

K u p n o  ki l kuset  2 ,  3  1 l e t n i c h  m a c i o r e k ,  
m a j ą c y c h  s zcze gó ln i e j  de l i k a tn ą  w e ł n ę  i ze  
zd r o w y c h  g r o m a d  w S z l ą s k u ,  wskaże

K o m r n i s s i o n e r  L u d w i g  S a m  t e  r,  
w P o z n a n i u  p r z y  r y n k u  N r .  82 .


